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BERLIN. 4.4. (BK). Urzędowo.
ZsaehoeSmgi w id o w n ia  

w o j n y .
Czterokrotne próby nieprzyja­

ciela, odebrania z powrotem je ­
mu wydartego wzgórza ca po- 
Zudnio-zachód cd Moreuil, rozbi­
ły się przy eiężkieh stratach.

Przed Yerdun ożywione w a l­
ki ogniowe.

BERLIN. 4.4 (BK) Wieczorem.
Prowadząc w  dalszym ciągu 

nasze ataki, zyskaliśmy na po­
łudnie od Somme nowe sukcesy. 

—o—
W g i ą d s w s n l e  w  © j  s  k  s i e «

m i e c k i ę h  w  F iw ia i s d y i .
W porozumieniu z fińskim rzą 

dem, niemiećkla wojska wylądowa­
ły w Finlandyf.

70 dpizji mens.
ZURYCH. 3.4. Do dzienników me- 

dyolańskieh donoszą z Paryża, źe 
koalic ja  koncentruje obecnie na 
froncie zachodnim z gó;ą 70 dywi' 
zyi rezerwy, za pomocą których ma 
nadzieję nadać wafeom obrót dla 
siebie pomyślny. Jes t  możliwe, że 
Amiens będzie jeszcze oddane w ro­
gowi, natomiast Cbmpiegne ma być 
utrzymana za wszc-lką cenę.

©Sessi&eiee&u reie sw s-aesit
s i ę  d o  hr„ C z e r n i n a .
WIEDEŃ 5.4. (BK). Urzędowo 

ogłoszono: Minister spraw zewnę­
trznych hr. Czernin w mowie swej 
dnia 2.4 r. b. wypowiedzianej do 
deputacyi wiedeńskiej Rady gnrn - 
n j oświadczył, co następu je :*"

„Jakiś cz-.s p.rzed rozpoczęciem 
się ofenzywy na zachodzie zwrócił 
się do mnie p. Clemenceau z zapy­
taniem, czy byłbym gotów do ro z ­
poczęcia rokowań i na jakisj pod­
stawie. W porozumienia z Berli­
nem odpowiedzi?.łem natychmiast, 
że jestem gotów i że co do F ran ­
cy! nie widzę żadtiej przeszkody do 
z a ta rc ia  pokoju z wyjątkiem '  ży­
czenia Francyi co do A lzacji i Lo­
taryngii. Z Paryża odpowiedziano, 
żo na tej podstawie rokować nie 
można”.

A gencja  Havasa donosi pod datą 
dnia 3 b. m., że p. prezydent f ran ­
cuskich ministrów po dowiedzeniu 
Rię o oświadczeniu hr. Czernina 
rzek ł:

„Hr. Czernin skłam ał”.
Wobec tego wynurzenia p. Cle- 

penceau stwierdza się co n a s tę ­
puje:
- W imieniu c. i k. mir:tetra spraw 
zewnętrznych konferował kilka­
krotnie w Szwajcaryi radca lega-

cyjny hr. Mikcłaj Revertera z wy­
sianym tam :e  do konferowania z 
nim, mężem zaufania p. Clemon- 
cetu, przydzielonym do francuskie­
go m inisterstwa wojny, hr. Arman­
dem. Przy sposobności rozmowy 
pomiędzy obu panami w dniu 2.2 
b. we Freiburgu w Szwaje&ryi 
roztrząsano kwest,, ę, czy i na j a ­
kiej podstawie mógł aby nastąpić 
wymiana myśli pomiędzy m inistra­
mi spraw zewnętrznych A usiro-W ę­
gier a Francyi, lub też pomiędzy 
oficjalnymi zastępcami tych m ini­
strów, co do spowodowania ogólne­
go pokoju. Na to po osiągnięcia 
wskazówek od c. i k. m inistra 
spraw zewnętrznych, oświadczył hr. 
Revartera w ostatnich dniach lu te­
go panu Clemenceau, że hr. Czer­
nin byłby gotów do wymiany m y­
śli z zastępcą Francyi i sądzi, że 
rozmowa ta  miałoby widoki powo­
dzenia, skoroby tylko F ran c ja  zrze­
kła się swoich zdobywczych zam ia­
rów, co do Aizacyi i Lotaryngii. Na 
to odpowiedziano hr. Rsve-rterze 
imieniem pana Clemenceau, że nie 
jast on w stanie przyjąć zapropo­
nowanego zrzeczenia1 się Francyi 
te j aneksyi, wobec czego obustron­
nie uznano, że spotkanie się za­
stępców byłoby bezcelowe.

Wyjaśnieniessie E,Fremden» 
islfeiia“.

WIEDEŃ. 4.4. (BK). Wobec ogło­
szonego zo strony czeskiej protestu 
złożonego przez prezydynm klubu 
czeskiego u prezydenta ministrów 
d ra Seidlr ra, w którym podnosi się 
zarzuty przeciw ministrowi spraw 
zewnętrznych hr. Cz -rninoui, s tw ier­
dź- „Frem dsnblatt”, że panowie 
którzy wczoraj interweniowali u 
prezydenta ministrów dr. Seidlera, 
mowy hr. Csernina widocznie nie 
czytali dokładnie, łub też w niepo­
ję ty  spósó > jej nie zrozumie!'.

Dziennik powtarza więc odnoś?: e 
miejscy z oświadczeń hr. Czernina 
i powiada: 3ar?ut prt zydyr-m czes­
kiego związku, że hr. Czernin wziął 
sobie naród c :eski za przedmiot do 
swych ataków jes t  zupeł ie nieu­
zasadnionym i trudy,o zrozumieć, 
jak  podobnego rodz.gu twierdzenie 
można było podnieść wobec tak  ja ­
snych wywodó :• ministra spraw ze­
wnętrznych. Nid hr. Cternin jest 
tym, który usiłuje czeski naród 
identyfikować z niektórymi niesu- 
miannymi przywódcami czeskiego 
lud o, lecz czyni się to raczej przez 
manifestację prezydynm czeskiego 
związku. Takia sztuczki in te rp re ­
towania, które z mowy hr. Czer­
nina chcą coś wprost przeciwnego 
wywnioskować, nie można pozosta­
wić baz energicznego odparcia i m u­
si się dla tego stwierdzić, że br- 
Czernśn ostro i wyraź lie ro różr.iał 
ogól po austryacku i ioj .lnie m y­
ślącego cz? skiego narodu od n ie­
których przywódców tegoż, a nad 
tern rozróżnieniem menifestacya 
prezydynm czeskiego związku u s i­

łowała przejść do porządku dzien­
nego.

—o—
OdpsigfE@dź na p ism o  p@sła 

S ło ń sk ® .
"WIEDEŃ. 4.4. (BK). Przewodni- 

cząey komisy! dla spraw zagranicz­
nych austryackiej delegacji dr. 
Bäenreither odpowiedział na pismo 
prezesa związku czeskiego posła 
Śtaneka, wyjaśnieniem, żs nie było 
możliwem zwołanie komisy i z p o ­
woda nieobecności prawie w szyst­
kich jej członków, oraz wobec k r ó t ­
kiego pobytu ministra spraw za­
granicznych w Wiedniu. Skoro ty l ­
ko minister będzie mógł wziąść u- 
dział w obradach kom isji,  ta  o* 
sta ta ia  zostanie natychmiast zwo­
łaną.

H e iss a  ©ksipas^a Rumunii«
BUKARESZT. 5.4. (BK). „Baka- 

raster Tagblatt* ogłasza nas tępu ją ­
cą notatkę, którą ze względu na 
charakter tego dziennika uważać 
można za doniesienia urzędowe:

W  ostatnich dniach zapytywano 
nas z różnych stron, czy po podpi­
saniu trak ta tu  pokojowego wojsko­
we urzędy mocarstw sprzymierzo­
nych natychmiast kraj opuszczą. 
Jak  się dowiadujemy eg m iarodaj­
nych źródeł pozostaną nadal po 
podpisania pokoju wojskowe urzę­
dy tak w Bukareszcie jak i nr; pro­
w inc ji  i w dalszym ciąga wykony­
wać będą swe czynności. Ludność 
Rumunii ma nadal tak  jak  poprze­
dnio spełplać karnić i posłusznie 
wszystkie z-rządzenia władz w oj­
skowych.

—o—
R@2ESz®$ł5Eer$8e stref]? wo- 

jen n e j.
PARYŻ. 3.4. Rada ministrów wy- 

dała rozporządzenie, aby departa­
menty E t r e  Seine a Ośce, okręgi 
Melun i Fontainebleau, departam en­
ty Yonne, Cóte d ’0?, okręgi Basan- 
eon i Pontarlier znowu wciągnięte 
z s t ły w- stre fę wojenną. Linio g ra ­
niczne dla kom unikacji kolejowej, 
oddanej c: łkowicie pod zarząd ko­
mendy naczelnej, ustalone z stały 
w sposób następujący: Rouen, Ser- 
quigny, Remilly, La Puthensye, S . r- 
don, Alencon, le Mam, Angers, 
Tour, Bonrges, Montehanin, Chagny, 
Dolo i Ponta: lier.

Straty angielskEe.
BERLIN. 3.4. Do „Lokalanzeiger’a" 

donoszą z nad granicy szw ajcar­
skiej: W edług wiadomości z Londy­
nu, angielskie wykazy za cz?.s od 
20—28 marca zawierają 66.570 na ­
zwisk.

—c—
C$©w6 dct$f an g ie lscy .

ROTERDAM. W artykule w stęp­
nym, krytykującym trzymanie w 
tajemnicy nazwisk dowódców armii, 
komunikuje „Time?;”, że B yrg  do­
wodzi 3 arm-ą, podczas gdy ko­
m endant wielokrotnie krytykow a­
nej 5 armii Gough będzie zasiąpio-

ny przez Rawlinsona. I-szą armię 
prowadzi generał Hornee, natomiast 
na lawsm skrzydle dowodzi gene­
rał Planier.

— c —
Ppoiiozyey® p-skejisiarja 

w  psseSsśe & © m is s i* 2 y D
PETERSBURG. 4 4. (BK). ( P . A .  

T.) Ukraińska Rada przedłożyła r a ­
dzie komisarzy lądowych propozy­
c j ę  pokojową.

—o—
FiiepsSkej© es Kasmdzśe.

AMSTERDAM. 4.4. (BK). „Times” 
donoszą w dniu 2.4: Niepokoje w 
Quebec (Kanada) przybrały powa­
żniejszy charakter, jak  oczekiwano. 
Wojsko było zmussonem uczynić 
u iy te k  z karabinów maszynowych. 
\¥ ie lu  obywateli zostało zabitych, 
zaś 34 zranionych. Także 11 żoł­
nierzy odniosło rany. Aresztowano 
65 osób.

Pioiffl ii. M ó w i l i .
Korespondent (warszawski „Ku- 

ryera Lwowskiego” podaje na ten  
tem at następujące wyjaśnienia:

Dr. Steczkowski odbywa ciągle 
konferencje z przedstawicielami 
stronnictw. Na ich podstawie m żna 
podać szereg inform acji o jego pro 
gramie.

Dr. Steczkowski otrzymał lis t  cd 
gen. Beselera, w którym m u ten  z a ­
powiadał oddanie w ręce polskie 
tych gałęzi adm inistracji, które nie 
są ze względów wojskowych N iem ­
cem bezwzględnie potrzebne.

Co się sprawy wojska tyczy, to 
m a się przystąpić do utworzenia. 4 
nowych pułków pie<hoty s pobc.ro. 
Niemcy się na to zgodzili. Dr. S. 
dąży do tego, by korpusy gen. Mn- 
śnlckiego i Michdisa, odpowiednio 
zreorganizowane, weszły do Króle­
stwa i stały się kadrami armii pol­
skiej. Służący dłużej—są tacy, k tó ­
rzy służą już ed 7 lat bez przerwy 
—byliby zw okienl.

Sprawa reem igracji została prze­
kazana władzom n iskim.

Sprawa integralności granie Kró­
les tw :,  sprawa Ziemi Chełmski' ;5 i 
Pvdbsia  są kwestyą otwartą. Są
0 e związane z całokształtem sy tu ­
acji politycznej.

7j ) swej strony korespondent po­
daje: Niemcy chcą sprawę nietyk:!- 
ncści granic zack. drJch wprowa­
dzić w "związku z zawarci--m 1 on- 
wencyi militarnej i ekon< micznej z 
nimb Sprawa chełmska pozostaje w 
z iązkti ze stosunkiem do Uicr-iny
1 warunkami zawartego z nią t r a ­
ktatu.

Dr S .przywiązuje du"e znaczenie 
do przeprowadzenia reform ggrer- 
nycł: w 'w ie lk im  etylu. Dobre m a r ­
twej ręki winny b jć  rorp  rcr-lowa- 
n a . " Parcelację  prowadzić będ$4e i 
popierać usilnie państwo. W tym 
cola u t  trzonym zostanie państwo­
wy bank p: rcelecyjny.
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CZAS odnowić PRENUMERATĘ
na kwartał drugi lub miesiąc kwiecień.

Ważny tydzień.
Pisma lwowskie donoszą, że 

tydzień bieżący przyniesie w aż­
ne rozstrzygnięcie polityczne, 
które sprawę polską wtłoczą w  
nowe ramy. Jednocześnie krążą 
pogłoski o zniesieniu kordonów 
okupacyjnych i ujednostajnieniu 
administracyi wojskowej na ca­
łym obszarze Królestwa Pol­
skiego.

Podobno również ma zostać 
ustaloną okupacja na Ukrainie. 
Ile w  tern wszystkiem jest pra­
wdy, na razie trudno przesą­
dzać. To jest tylko pewnem, że 
niejednokrotnie już spotykaliśmy 
się z pogłoskami o rozszerzeniu 
władzy niemieckiej na obie oku- 
pacyi. _ _ _ _ _

W S e e a  p o l i t y c z n e .
Stronnictwo dem.-narodowe w Ga­

lic ji ,  które, jak  wiadomo, wystąpiło 
a Koła Polskiego w Wiedniu nie- 
zgadzając się z polityką ugodową 
jego większości—rozpoczęło szereg 
wieców agitacyjnych.1 Pierwszy taki 
wiec odbył się w Jarosławiu. Li­
cz ni o zebrani obywatele wysłuchali 
referatu posła Głąbfńskiego i we­
zwali posła swego okręgu Ruchlika, 
by złożył m andat poselski.

Jak  dowiadujemy się, w następ­
nych miastach objazd posła Giąbiń- 
skiego stał się wielką m anifestacją 
na cześć reprezentowanej przez n ie­
go polityki.

Wszędzie na wiecach wyborców 
żądano wystąpienia po łów z Koła 
Polskiego 1 eerwania z polityką 
ugody. '

tzv utrzyma się niepodległa 
Ukraina?

Po entuzjazm ie począt ow ym ,ja­
k i panował w kołach ukraińskich z 
oowodu utworzenia „niepodległej 
Republiki ukraińskiej” przychodzą 
coraz częściej obawy o dalsza jej 
losy. W nr. 38 ukraińskiej „Nowej 
Rady” znany publicysta, dr Dmytro 
Dońeow, zamieszcza artykuł, w k tó ­
rym nie tai ogromnych trudności w 
skonsolidowaniu i zorganizowaniu 
nowego państwa i ostrzega, że j e ­
żeli Ukraińcy nie potrafią szybko 
skupić się razem i wytwor/yć wła­
dzy państwowe*, to państwo u k ra ­
ińskie będzie dla Niemców bezwar­
tościowe. W tedy nastąpi albo stała 
okupacja  niemiecko auśtryacka, a l ­
bo może zwrot Rosy!.

Powstanie armońsIio-gimósliiE.
Reuter donosi z Petersburga, iż w 

okręgach Bitum , Kars i Ard&han 
wybuchły k wawe walk?. A rm eń­
czycy i Gruzini utworzyli silną 
armię by bronić swego kra,u  prze­
ciw Turcy i, któroj wspomniano o- 
kręgi przyznane zostały — jak wia­
domo — trak ta tem  brzeskim. Woj­
ska gruzińskie opanowały kilka ro­
syjskich okrętów wojennych.

Niemcy a Szwecya.
Biuro korespondencyjne donosi: 
Minister wyznań Vernerydan o- 

świadezjł w Malmoe, że rząd za­
warł z Niemcami umowę, celem im­

portu węgla i towarów przemysło­
wych w wielkich rozmiarach. To ma 
ostatecznie położyć kres nierozsą­
dnej krytyce polityki neutralno- 
ściowej. Minister ostrzega jednak 
klasy robotnicza przed cichą agita­
c ją  w kwestyi zbrojeń i w kwesty i 
ustawy wojskowej, podobnie jak  w 
roku 1914. Obecnym planem kon­
serwatywnej opozycji jest wydać 
Szwecyę niemieckiej grupie państw. 
„Nya „Daglibt Allerhand?,” nazywa 
to ekand:,licznem oskarżeniem, k tó ­
re rząd musi albo udowodnić, albo 
zdementować.

„Arbeiter Ztg.“ 
przeciw hr. Czerninowi.
Wiedeńska „Arbeiter Ztg." wyty­

ka, że czyny br. Czernina kłó*;ą się 
z jego pięknem! słówkami. Świe­
żym tego dowod m pokój aneksyj- 
ny z Rumunią.

Co do polityki wewnętrznej, to 
nawiązując do wywodów hr. Czer­
nina, „Arb. Ztg.” pisze, że narody 
Ausiryi nie chcą być tylko jakimś 
przyczepkism do myśli państwowej. 
Państwo abstrakcyjne jest niczem 
wobec narodów, przedewszystkicm 
nie je s t  czemś ponad nimi. Jeżeli 
narody buntują się pizeciw idei 
państwa sustryackiego, to powód 
musi tkwić w państwie. Niech owa 
myśl państwowa uderzy się w pierś 
i powie: „Moja wina, moja wielka 
wina!”

Nieme? « p l ą t o l i  w Finlandgi.
Biuro kor. urzędowo donosi: Część 

naszych sił zbrojnych morskich dziś 
rano po trudnej przeprawie przez po­
la minowe i kry  w H .ngoe w Fin- 
landyi południowej wysadziła na ląd 
wojska* przeznaczone dla niesienia 
pomocy Finhmdyi. Szef sztabu ad­
m iralic ji  marynarki.

Przeciw polskiej 
większej własności.

J  k  „Czas” donosi ze Lwowa, ci­
chą d e tą i  ag itac ję  za oddaniem 
nieobrobionych gruntów wielkiej 
własności pod zarząd gminy, na 
wzór podobnych zarządzeń w nowe j 
republice ukraińskiej, podjął teraz 
jawnie Narodnyj Komitet ukraiń ­
ski. Na ostatniem posiedzeniu u- 
ehwalił następujące kategoryczne 
żądania do rządu:

1. Aby rząd uwolnił włościan od 
przymusowych robót na gruntach 
dworskich obszarów;

2. aby sprawę grantów, których 
obszary dworskie własnemi siłami 
obrobić nie są w stanie, oddano 
gminnym kom isjom  uprawy roli, 
względnie gminom;

3. aby rząd oddał dozór nad prze­
prowadzeniem robót około uprawy 
roli organizacjom rolniczym i zape­
wnił tymże dostateczny wpływ na 
ustanowienie cen robocizny;

4. aby rząd zniósł wojskowe ro l­
nicze organizacje, oraz aby pomoc 
ze strony wojska do różnych robót 
otrzymywali włościanie za pośred­
nictwem swojej gminy, względnie 
komisy! uprawy roli i rolniczych 
organizacji.

Czy właściciele wielkich obszarów, 
których grun ta  oddane by były pod 
zarząd i na użytek gminy, otrzy- 
mećby mieli jakieś odszkodowanie, 
czy udział w plonach, o tern rezo­

luc je  Narodncgo Komitetu nic nie 
mówią.

„Fraalfarfw Zsltaig“
o einiteM m  zbożu.

„Frankfurter Ztg.” wychodząc w 
takiem centrum handlowem i gieł 
dowem, jak  Frankfurt—usilnie s ta ­
rać się musi przy sprawach gospo­
darczych o podawania wiadomości 
nie wprowadzających w błąd odno­
śnych sf.r .  Toteż w notatce o Ü- 
krainie, podanej w rubryce handlo­
wej, wyraża się z przekąsem ó tych 
niemieckich i austryackich pfóracfc, 
które zablago wy wały się na temat 
dowozu ukraińskiego. Własna infor­
m ac je  ujmuje tak:

„Przy nadchodzących żniwach spo­
dziewamy się wiele po Rumunii, 
gdyż nie jest «goła pewnem, codo 
star-.zy nam-Ukraina. Stosunki bo­
wiem są tam  znacznie bardziej za* 
wikłane i niopoeieszające (unerfreu­
licher) niż, jak  to niektóre zbyt 
pospieszne, a mianowicie austryac- 
kie pióra przez pewien czas nas in 
formowały.

Znawcy kraju, którzy stam tąd 
przybywają, podają niekoniecznie 
różowe opisy. Braknie wszystkiego 
niemal co się tyczy uporządkowa­
nej adm inistrac ji  państwowej; bę­
dzie też kosztowało wiele trudu za­
prowadzenie z powrotem porządku. 
Przytem narado  chodzi *o to, czy 
uda się skłonić chłopów do siewu 
zbóż jarych.

Natomiast wysiew oziminy miał 
odbyć się względnie pomyślnie. Ale 
i t&m, gdzie istnieje dobra wola, 
brak częstokroć najpotrzebniejszych 
narzędzi rolniczych, gdyż ruch bol­
szewicki prowadzi do niszczenia 
pługów motorowych i t. d.

Szczególniej trndnem  będzie is to­
tnie zauważa „Naprzód” r  prowadze­
nie jakichś „uzegulov-anycii s tosun­
ków ” i w ykorzystanie- -jak to sobie 
obiecywali prasa—w celach aprowi­
zac ji  nych terenu, leż^c go bliżej 
byłego frontu bojowego, który ul- gł 
był większemu zniszczeniu,, a gdzie 
równocześnie wsiąknęło w gminy 
wiejskie najwięcej broni, k tórą bą ź 
przywozili ze sobą wracający do de­
mu dezerterzy z armii rosyjskiej, 
bądź tsź  dostawała się ona ns wieś 
drogą handlu po niezwykle niskich 
cenach.

Kolonia polska w  Charkowie.
Osoba, która przybyła z Charko­

wa do Warszawy odpowiada: Kole­
nia polska w Charkowie liczy tbe- 
cnie 30,000 ludzi. Seniorem jej jest 
cbecnie adwokat Kwiatkowski. Jt-st 
w Charkowie kiłkan ś d e  szkół i 
ochronek polskich. Ostatnio zorga­
nizowano uniw ersytet ludowy, na 
czele którego stoi Gustaw Rosenberg. 
Rządy miasta spoczywają w rękach 
Polaków. Za czasów Kereńskicgo 
głównym komendantem był por. 
A lam Biernacki, gdy do steru p rzy­
szli bolszewicy, wybr*lł komendan- 
dantem szeregowca Edwarda Bier­
nackiego, brata poprzedniego. Komi­
sarzem do spraw polskich jest bal 
szewik Tomaszewski. Intendenturą 
zarządza aktor operetkowy Jan  Za­
krzewski, który występował przed 
wojną w trupie Myszkowskiego. Jes t 
on u n ik i tem  wśród przedstawicieli 
władzy, albowiem pracował w in- 
tendanturzo jeszcze za czasów ‘'a r  
skich, następnie za Kereńskicgo, a 
pod panowaniem bolszewików awan­

sował jeszcze wyżej. Frzy tern 
wszystkiem jest on poddanym au- 
stryackim.

Wieści o internowanych 
w Królestwie.

Z Warszawy donoszą: Dokonywa 
się likw idacja  obozów Beniaminówa 
i Łomży. Ze s tu  czterdziestu ofice 
rów int. rnowanyeh w Beniaminowie, 
uwolniono większość. W  ostatnich 
dniach pozostawało w obozie już 
tylko 60-ciu i ci mieli być uwolnie­
ni w najbliższych dniach, z w yjąt­
kiem 29-ciu,których władze okupa­
cyjne- postanowiły zatrzymać. Nie­
wiadomo jeszcze, czy pozostaną w 
Beniaminowie, czy też wywiezieni 
będą do obozu jeńców w Niemczech. 
W liczbie wciągniętych na listę, 
którzy w k a łdym  razie muszą zo­
stać, znajdują się: dr. Rouppert, dr. 
Prestryński, dr. S zadkow ski,  m a­
jor Burhardt Bukacki, podper. Ul- 
rych, podpor. Gaładyk i inni.

Również mają być uwolnieni ofi­
cerowie, wywiezieni z Beniaminówa 
i Łomiy do obozu jeńców w Wesl 
(w Westfalii), gdzie internowani bę­
dą wraz z oficerami greckimi. J e d ­
nak i z ich liczby (27) ma pozostać 
w obozie 7 mi.u: major Mieczysław 
Trojanowski, rotmistrz Janusz Głu­
chowski, kapitan Scswola Wieczor­
kiewicz, kapitan Dąbkowskl, por. 
Dlużniakiewiez i chor. Borkowski.

Piziszta lilii l i i
w  p o w i e c i e  L u b e lsk im .

W  powiec’e Lubelskim zaprowa­
dzony zostsł samorząd.

Chociaż ustawę dla tego Sejmiku 
nio ułożył stosownie do potrzeb 
sxego  kraju  rząd polski, to jednak 
pod wiele ma względami gospodar­
ka powiatu na m cy tej ust: wy 
znacz: ieby się polepszy U.

Lec a nio wszyscy gospodarze i 
obywatele przyłączyli się do tej 
wspólnej samorządav-j pracy. Jedni 
przez niezrozumienie doniosłości 
własnej g- spodarki, drudzy przez 
swa powstrzymanie się na skutek 
m-K za cenią Ustawy Samorządowej — 
Takich jednostek jednak znalazło , 
się nie wiele, lecz z czasem i te j 
zrozumieją debro kraju  i dobro 
włpsne.

P raktyka życiowa wykazała, ?e 
nie należy zasypiać i prowadzić 
ospale pracy, która ma na cjłu  po­
lepszenie bytu i postawienie kraju 
wraz ze społeczeństwem i jego w e­
wnętrznymi urządzeniami n i  wy­
sokości zadania. Boć zadanie jest 
wirlsle .

Szkolnictwo, które, aczkolwiek 
prowadzone i podlegające zarządowi 
własnego społeczeństwa, nie mole 
się tak  jednolicie rozwijać, jakby 
mogło promieniować, gdyby było 
zogniskowane po l kierownictwom 
jednej silnej, rządowej, polskiej in­
s ty tu c ji  oświatowej.

D jtychcza owe Rady Szkolne, 
Istniejące wo wszystkich gminach, 
nie mogły należycie podnieść oświa­
ty, nie mając nad sobą opiłki z 
pośród przedstawicieli swego poi 
wiała.

Niektóro tylko Rady Szkolne sa­
morzutnie sta?ał7 się zakładać jak- 
najwięcej szkół i umożliwićueząsz 
ezanie d i  nieb, a conajtrudniajsz -  
zachęcić. do uczęszczania.
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Specyalnie wybrana grupa przez 
w szystkie gminy wiejskie mogłaby 
nalaiycie reprezentować w Sejmiku 
sprawę szkolnictwa w powiecie i 
naprowadzić ja na właściwe tory.

Sprawę powiększenia szkół mógł­
by Sojmik należycie przeprowadzić.

Następnie idzie sprawa zdrowo­
tności, która przedstawia się obe­
cnie bardzo źle. Brak je s t  szpitali 
i opieki sanitarnej, brak urządzeń, 
zabezpieczających ludność małych 
miasteczek przed chorobami. Niema 
kto zająć się, aby ludność wiejska 
piła zdrową wodę i t. d.

Brak opieki sanitarnej nad nie- 
dbającą o hygienę ludnością wiej­
ską i małomiasteczkową, a szczegól­
niej żydowską, gdzie hygieńa po­
zostawia b. wiele do życzenia, — 
jes t  szkodą nietylko dla tej samej 
ludności, le z i dla miast większych, 
dokąd choroby przenoszą się.

Aby komunikacya była dobrą i 
ułatwioną, niezbędną jest rzeczą 
dbsł ść o utrzymanie jej w należy­
tym  porządku, a to przea naprawę 
starych dróg i przez pobudowanie 
nowych.

Kraje silcie zorganizowane mają 
dobrą komunikację, co przyczynia 
się do cywilizacyi i rozwoju ludz­
kości. Niestety, my jeszcze nie mo­
żemy się tym poszczycić.

Sprawa odbudowy zniszczonych 
sadyb nie może pozostać w tyle. 
Tą sprawą musi się zająć Sejmik z 
całą energią i gorliwośdą, aby jak- 
najp rędzej dopomódz pogorzelcem 
do odbudowy. Pocieszającem w tej 
sprawie jest to, że Sejmik na po­
czątku swej działalności zakupił 
pewną cześć lasu rządowego.

Wreszcie Sejmik winien zwró­
cić baczną uwagę i stać na s tra ­
ży» by posiadłoś i polskie nie 
p r z e c h o d z i ł y  w o b c o  r ę c e ,  
bylprzemysł i handel polski znalazły 
s!ę wyłącznie tylko w rękach pol­
skich, by wrogowie nasi nie wy­
dzierali nam z rąk  źródła dochodu, 
i aby lud polski miał w swoim 

■ w łśssym  kraju i we własnych rę- 
! kaeh to, co potrzebuje i co jemu 

się przedewszystkiem należy.
Sejmik winien dopomagać naszym 

przemysłowcom 1 handlującym, aby 
zakłady ich mogły dobrze egzysto­
wać i zaopatrywać krsj w dobra i 
tanie wytwory.

Oto są najpilniejsze sprawy, k tó ­
ra powinny być calem działaniaS j- 
rniku.

Lecz, aby można było poprowa­
dzić wzorową i dobrą gospodarkę,— 
trzeba mieć pewne fundusze. Jedy­
nym źródłem do osiągnięcia tych 
funduszów są podatki gminne. Po­
datki, jakie obecnie są nałożone na 
właścicieli mniejszej i większej 
własności, jak również na w szyst­
kich przemysłowi ów i handlowców, 
nie wystarczyłyby na pokrycie po­
trzeb. Trzeba jo zwiększyć. Trzeba 

I obmyślić nowe drogi i nbwa sposo­
by dla osiągnięcia funduszów, mo- 

I gąeych pokryć wydatki na saspoko- 
j jenie wszystkich potrzeb powiatu — 

Sprawa ta będzie m ole najtrndniej- 
I  szą rzeczą do przeprowadzenia, 

szczególniej u naszego włościań- 
stwa.

I Gdyby całe społeczeństwo polskie 
i zespoliło się dla wspólnej pracy w 
' powiecie, nie byłoby żadnych tru- 
i dncści w tej pracy, a o ile byłyby, 
t to z łatwością możnaby ja usuuąć. 
-I Mimo, źe zakres działalności Sej­

miku nie będzie narazle obejmował 
, wszystkich dziedzin życia i gospo- 
J darli powiatu, podczas, gdy w in- 
jn y ch  warunkach działalność tę ła -  
z twiej byłoby poprowadzić, to jednak 
- praca Sejmiku będzie wielką i do­

niosłą. To też do tej pracy winni 
,■ przyłożyć ręce wszyscy prawi oby- 
A watele Polacy, których poparcia i 
ij współpracy dobro kraju wymagać 
-| będzie. Łukasz D...

Lublin, dn ia  23 a u r c *  1918 r.

Z estrady i sceny .
T e  «ale W  l e i  U l .

W przyszłym  tygodniu  w e wtorek, d. 9 
k w ietn ia  odegrany będzio na b sn sfis  za ­
służonej a rty stk i p. Bdmundy Urbańskiej 
w span ia ły  poem at dram atyczny Ju liusza  
Słow ack iego  p. t. „Ksiądz Marak”.

Sobota popoł.: „K siężniczka C zardasza.“ 
Sobota wieczór: „W esele podczas rewo- 

lu c y i”.
N iedziela  popoł.: „C arawicz”, G. Zapol­

sk ie j“.
N iedziela  w ieczór: „Róża Stam bułu’ . 
Poniedziałek popeł.: „Konfederaci B arscy“

1 „'W arszawianka”.
P onittdziałik  w ieczór: „W esoła  para”. 
Wtorek: „K siądz Marok”, benefis E. Ur­

bańskiej.

KRÓWKA*
Z S l B S i a .

*** W y b o r y  Z s s r s ą d u  K o ła  
IS ü e jsk ä e g e  P .  Ki. S .  w  L u- 
b ä in ie . W dniu 5 kwietnia w lo ­
kalu Kasy Przemysłowców odbyły 
się wybory nowego Zarządu Koła 
Miaj. P. M. S., która dały następu­
jący rezultat, do Zarządu wybrano: 
Pp. Zygmunta Seydę, Józefa Szy­
mańskiego, Zofię Guzowsteą, Stani­
sławę Wolską, Zifię Turczynowicz, 
Gustawa Rossmana, Dyrektora Jan­
kowskiego, d-ra Wacława Pawłow­
skiego, Michalinę Różańską. Na 
zastępców: ks. Władzińskiego, An­
toniego Skowronka i prof. Zygmun­
ta Kucharskiego.

*% Z  Psiaki©] Bflaoierzy 
S a k ö ä n e j .  Do dnia 1 stycznia 
1918 r. istniał w Lublinie Centralny 
Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej, 
który miał zwierzchni - nadzór nad 
wszystkiemi Kołami Macierzy na 
csłem tery tory nm okupaeyi ąustry- 
jacko-węgierskiej. Vy da!u powyż­
szym Zarząd ten przestał funkcyo- 
nować a w jego miejsce powołane 
zostały do życia Zarządy Okręgowe 
po jednym na każdy pcwiat.

Na zebraniu delegatów Kół z Lu­
blina i z powiatu Lubelskiego odby­
tym w d. 26 lutego r. b. do tego 
Zarządu wybrani zostali: adwokat 
przysięgły Antoni Nsięźopolski, sę­
dzia Stefan Zieliński, rejent Adam 
Pltszezyński i ks. Kureczko, z pra­
wem dokompletewanie w drodze 
kcoptacyi innych członków Zarządu, 
w ilości jaka okate  się potrzebną. 
Przewodniczącym tegoż Zarządy w y­
branym został Antoni Xiężopolski.

Ksncelarya Zarządu mieś :i się w 
lokalu Komitetu Ratunkowego przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście w 
domu Iwańskiego.

*% P r z y p o m i n a m y  że Ogól­
ne Zebranie Lubelskiego Handlowo- 
Przemysłowego Tow. W z. Kredytu 
w drugim terminie odbędzie się dn. 
7 kwietnia r. b. o godz. 5 ej podok 
w lokalu T wa przy ulicy Krakow.- 
Przedm. 27.

+% D a l e g a c y a  d a  W a r s s a -  
w j .  Wobec zwlekania z zatwier­
dzeniem zapowiedzianej ustawy o 
ochronie lokatorów przez czynniki 
miarodajna, Zarząd Stowarzyszenia 
Lokatorów m. Lublina delegowtł 
członków Zaiządu pp. J. Łukasika i 
J. Pignsna do Warszawy w celu po­
parcia i przyśpieszenia tej sprawy 
w Minlsteryum Sprawiedliwi śd  iw  
Radzie Regencyjnej.

Delegaci zabrali z sobą dowody 
rzeczowe stwierdzająca lichwę m ie­
szkaniową, oprócz tego wystąpią 
oni w obronie szkół Lubelskich, któ­
rym zostały wymówione lokale.

Stowarzyszenie Lokatorów po po­
wrocie delegatów z Warszawy zło 
Sy szczegółowe sprawozdanie, o 
czem nastąpią, we v*łaśc:wym cza­
sie odpowiednie zawiadomienia.

Zarząd.
,% B r a t n ia  F * o m o a  SSło- 

d z i e ż y  L u b e l s k ie j  Im . H, 
Ł o g s a c ir is k e e g o  wr K r a k o w ie .
W ciężkich warunkach musi zdoby­
wać młodzież nasza wiedzę na uni­

wersytetach zagranicznych. Walczy 
nieraz z ciężkim niedostatkiem i 
niemal nędzą. Nie trudno więc 
zrozumieć jak ważną rolę w życiu 
tej młodzieży akademickiej odgry­
wają Towarzystwa Bratniej Pomocy.

Jedną z poważniejszych mstytueyi 
tego typu jest Bratnia Pomoc Mło­
dzieży Lubelskiej im. H. Łopaciń- 
skiego w Krakowie. T wo to istn ie­
jące od 1910 r. rozwija się pomyśl­
nie, licząc obecnie 65 członków. 
Stara się spełniać swoja zadanie 
sumiennie, spiesząc zawsze kolegom  
z pomocą. Środki jednak nie mogą 
wystarczyć na zaspokojenie w szyst­
kich potrzeb kolegów. To też k o­
rzystając z obecnych fe-ryi T wo ma 
zamiar zorganizowania łącznie z 
Kołem Lwowskim i . Warszawskim 
szeregu przedsięwzięć dochodowych 
w celu zasilenia swych funduszów 
ufne, iż społeczeństwo lubelskie, 
pojmująca doniosłość spieszenia po 
wiedzę i nie chcąca tego nad wyraz 
pożytecznego procesu zmniejszyć, 
pośpieszy poprzeć materyalnie swą 
młodzież akademicką.
• W dniu 3 marca r. b. odbyło się 
Walne Zebranie, na którym doko­
nano wyborów nowego Zarządu w 
następującym składzie: prezes — 
Kowalski Edmund, vice prezes — 
Kielczewski Stanisław, sekretarz — 
Snllmierski Zygmunt, zastępca — 
Brzeziński Władysław, skarbnik — 
Włocki Witold, zastępca — Freytag 
Józef. Członkowie Zarządu: Krzecz- 
kowska Irena, Kucharski Kazimierz, 
Biliński Aleksander. Komisya Re­
wizyjna: Bierne-rnacki Henryk, Ko­
towski F liks, Lipczyński Stefan.

*** K s n o e r t .  K mitet Lubel. 
Tow. Muzycznego urządza w data 
14 b. m. wiosenny koncert na do­
chód szkoły muzycznej im. Stani­
sława Moniuszki, z udziałem p. p. 
L. Drzewieckiego utalentowanego 
pianisty z Warszawy, dyr. W. Ke­
niga (skrzypce) p. Hohendiingerówny 
(deklamacye) oraz chóru miesza­
nego złożonego ze 100 osób pod 
dyrekcyą p. B. Strzyżykowskiego.

Znakomity zespół sił wykonaw­
czych oraz cel koncertu pozwala 
mu wróżyć powodzenie zupełne.

*** P o sa d y  d la  instneskło-  
r ó c s  p o l n i o z f e h .  Związek Kó­
łek Rolniczych poszukoje ludzi z 
wyższym wykształceniem rolniczym 
i praktyką na posady okręgowych 
instruktorów kółek rolniczych.

Posady eą zaraz do objęcia.
Zgłaszać się należy najlepiej oso­

biście do biura Związku Kółek Rol­
niczych w Warszawie (Kopernika 80), 
parter) w godzinach cd 10 ej rano 
do 3-ej popoł.

*** K o n k u r s  d la  d y r e k t o ­
r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W ist- 
Klejących państwowych szkołach 
średnich, w szkołach, których zało­
żenie od l  września b, r. jest pro­
jektowane, oraz w szkołach prywat­
nych, któro od' tego terminu zosta­
ną przejęta na własność państwa, 
zarówno w Warszawie, jak na pro­
w incji, wakować będzie cały szereg 
posad nauczycieli i dyrektorów szkół. 
Na posady te, które zostaną obsa­
dzone z dniem l  lipea, względnie 
1 sierpnia 1918, rozpisuje się ninlej 
szem konkurs.

Warunkiem dopuszczenia do kon­
kursu jest p łne ukończenie wy ż ­
szego zakładu naukowego (przede­
wszystkiem uniwersytetu lub poli­
techniki). Za „posiadających kwali- 
fikacye” będą uważani cl kandydaci, 
którzy posiadają pełnowartościowe 
dyplomy z ukończenia stndyów  
wyższych (doktorat, dyplom nni 
wersytecki, egzamin na nauczyciela 
szkół średnich, dyplom inżynierski). 
W szyscy, ci którzy ukończyli stu- 
dya wyższe (absolutozyum), cle nie 
mają po wyżej określonych dyplomów 
będą zaliczeni do k&tegeryi „nie- 
kwalifikowanych” i w myśl tego 
zostanie im na wypadek zamianę-

wania wyznaczona] płaca. Wyjątek
stanowią ci nauczyciela szkół śre­
dni h, którzy nie mają wprawdzie 
dyplomów, ais wieloletnią pracą 
pedagogiczną lub naukową zdobyli 
sobie poważne stanowisko w szkol­
n ictw ie Ministerstwo może ich za­
liczyć przy wyznaczania płac do ka- 
tegoryi „kwalifikowanych", mimo 
nieposiadania dyplomów, a nawet i 
wtedy, gdyby nie mogli się wyka­
zać ukończeniem studyów wyższych.

»% O p ie k a  n a d  n i e l e t n i m i  
i s b r s k a m i .  Żebranina w naszym  
mieście znacznie się powiększyła 
podczas wojny. Prócz żebraków i 
żeb aczek na ulicac h wałęsa się spo­
ro żebrzących dzieci.

Sposób żebrania wprost natarczy­
wy: dzieci zaczepiają przechodniów, 
idą za nimi domagając się płaczli­
wym głosem datku, zmyślając przy 
tem najrozmaitsze okropności, koń­
czy się zwykle tem, że zniecierpli­
wiony przechodzeń w celu pozbycia 
sie natręta daje mu jałmużnę.

Ta wzmożona żebranina dzieci bu­
dziła wiele pod: jrzeń.

Widziano* bogiem  często tych 
nieletnich żebraków, jak za wyże­
brane pieniądze kupowali oni w cu­
kierniach, lub sklepach różne słody­
cze, lub zbyteczne" im przedmioty.

Prasa miejscowa niejednokrotnie 
zabiegła w tej sprawia głos i po­
ruszała sprawę ujawnienia przyczyn, 
zmuszających dzieci do uprawiania 
żebraniny, gdyż najczęściej dzieci 
te wyganiali na ulicę właśni rodzi­
ce, a tylko w nielicznych wypad­
kach z m u s iła  ich rzeczywista n ę­
dza do wyciągania reki po jałmużnę.

Sprawą tą, jak nas informują za­
jął się Zarząd „Domu Dziecięcego", 
który zwrócił się do Naczelnika 
M licyi M. w Lublinie, z prośbą o 
pomoc, w odpowiedzi ca co Naczel­
nik Milicyi M. wydał rozkaz treści 
następującej:

„Wobec zwrócenia się do mnie 
Zarządu „Domu Dziecięcego w Lu­
blinie”, którego zadaniem jest roz­
toczyć opiekę nad „dziećmi ulicy" 
o współudział w pracy nad położe­
niem kresu żebraninie ulicznej, u- 
prawisnei przez dzieci, polecam pp. 
Komisarzom wydać zarządzenia or­
ganom milicyjnym, aby dzieci, u- 
prawiające żebraninę, b jły  odprowa­
dzane do domu dziecięcego, gdzie 
znajdą ono opiekę, dostaną dwa ra­
zy dziennie pożywienie a niekiedy 
ubranie i obuwie”.

Dom Dziecięcy mieści się na przed­
mieściu Rury Brygldkowskie przy 
ulicy Namiestnikowskiej, dcm p. 
Szesepanowskiego.

*** Spya& łs c z ł o n k ó a  
„ C z a r n e j  g i e ł d y “ . W tych
dniach K P. Sąd Pokoju trzeciego 
okręgu m. Lublina rozpatrywał cie­
kawą sprawę członków lubelskiej 
czarnej giełdy, oskarżonych o pro­
wadzenie potajemnej wymiany pie­
niędzy i o pasek pieniężny.

Sąd po dokładnem zbadaniu spra­
wy skezkł Bartonela na lo c o  koron 
kary, resztę oskarżonych z braku 
dowodów winy uwolniono.

*% I r a d s i c ż  k s i ą ż e c z e k  
wa m l e l s n ś e  z b o ś a .  Waleremu 
Celowi, gospodarzowi z kol. Zasta­
wie gm. Bełżyce pow. Lubelskiego 
skradziono przy zakapowaniu towa­
rów w Syndykacie Rclniczem 11 
książeczek wydanych przez wójta 
gm. Bełżyce na gospodarzy: Jara 
K- mińskiego, Ignacego Wróblew­
skiego Franciszka Jezdora, Józefa 
W iśniewskiego, Ewy Wrońskiej,Jó­
zef i Plewika i Tomasza Paździor a.

Książki te były wydane na prawo 
zmielenia zboża, na zasiew i odda­
nie kontyngentu do Cant. Zbożowej.

*% O fiary , Chmielewski Wł. 
kor. 20 na Straż Kresową.

— Bezimiennie kor. $ dla su­
chotnicy Tomaszowej.

— Bezimiennie kor. 10 na Fun­
dusz Kresowy.



JV$ 92 „GŁOS LUBELSKI”— 6 kwietnia 1918 soku. 4

1 F i l i i  I i i  świata.
X  P p a s sa  p o l s k a  vs A m e ­

r y c e , Jak donosi „Polonia” pa­
ryska 55 23 marca wychodzi w Arae- 
ryc? 15 codziennych pism polskich. 
Stanowisko koalicyjne zajmują na­
stępujące d z i e n n i k i :  „Dziennik 
Z w iązkow y”, „Dziennik Narodowy”, 
„Dziennik Chicagowski*, w Chicago; 
„Kuryer Polski” i „Nowiny Polskie", 
Milwauke Wiskonsin, „Rekord Co­
dzienny” w Detroit Mich. „Polak w 
Ameryce” B .fM o N. Y., „Wojna 
Polska” w Nowym Jorku, „Echo” 
w Toledo O. i „Karyer Bostoński” 
w Bostonie.

Antykoslicyjoe stanowisko zajmu­
je 5 dzienników, mianowicie: „Dzien­
nik Lu do w y” w  Chicago, „D dennik 
Polski” w Detroit, „Telegram Co­

dzienny” w Nowym Jorku, , Dzien­
nik dla wszystkich” w Buffalo i 
.„Wiadomi ści Codzienno” w Cleve - 
land.

X K o n f i s k a t a  w  e  S n y w
A n g l i i ,  Holenderska komisya dla 
importu wełny otrzymała z Londynu 
zawiadomienie, że r?ąd angielski 
skonfiskował wszystkie zapasy wełny 
zakupione na obcy rachunek, u 
więc tak. e na rachunek Hokndyi.

X S t y p e n t i y a  e?io s t u d e s i -  
t ó s r  u k r a i ń s k i c h .  „Die Zeit” 
donosi z Kijowa:

Mała Raca przeznaczy ła dwa miii- 
ony rubli dla studentów, którzy 
wysłani będą na uniwersytety w 
Austryi i w Niemczech.

X  Ppodnkcj?® „ p o k o jo w a “ .
Moskiewski korespondent „Naszego 
Wieku” dom si, że wszystkie fabry­
ki moskiewskie, które o i początku 
wojny wyrabiały materyały wojen­

ne, wróciły obecnie do produkcji 
pokojowej i sporządzają wyłącznie 
towary, które produkowano przed 
wojną. Od ogłoszenia dekretu demo- 
bilizucyjnego ustał w Moskwie zu­
pełnie wyrób amunicji i innych m a­
teriałów' wojennych.

X  Z a g i n ę ł o  z a  7 m i lE o n ć w
Ess®r©§£ 83?^dła, Z lok« 11 fübry- 
czhych wielkifgo stowarzyszenia 
niemieckich towarzystw komandy­
towych, oddziała dla fabryk mydła 
w Dyseldorfie, zginęło za przeszło 
7 milionów marek mydła. Areszto­
wano dyrektora fabryki Georgyego, 
prokurenta Bspota, kupca Rodena i 
kupca Lsdormacna z Schönebergu, 
który był pełnomocnikiem wojenne­
go syndykatu mydła. Zarzucają im, 
że pieniądze, zyskane za sprzedaż 
mydła, zużyli dla siebie.

X  naw eeloerege
t e a t r u  m  P r a d z e .  W dniu 16

maja b.r. obchodzić będą Czesi w 
Pradze jubileusz 50-letnic-go istnie­
nia czeskiego narowego teatru w 
Pradze. Kamień węgielny pod ten 
teatr położono w dniu 16 maja 1868 
v. W Pradze utworzył się osobny 
komitet pod przewodnictwem d-ra 
Karola Kramarz», który zorganizuje 
całą uroczystość. Z okazji jubile­
uszu teatr narodowy czeski odegra 
cykl słowiańskich sztuk, między 
którymi znajdą się też utwory 
polskie.

Narodowy teatr w Pradze odegrał 
bardzo wielką rolę w rozwoju ku l­
tury czeskiej. Teatr ten wystawiał 
nadto często i starannie utwory 
sceniczne polskie, cźego o naszych 
teatrach, niestety, jeżeli chodzi o 
twórczość dramatyczną czeską, po­
wiedzieć nie można.

Teatr świetlny

„ o a z a "
<K> Elsil <X>

n o c  H i i m i m o f l a
P i i  M m i  i l o i i i  l i s a  w  t  a. ze s l r o  s i t a  h s h b i  h e i s s e b  is li o ló w i i .

P O D E S Ó Ż  Z I M Ą
w ś r ś d  m zjitśH  H a n e p H i c l i

( m a l o w n i c z a  n a tu r a ) .

CUDOWNY UL
( f a n f a z y a  w  k o l o r a c h ) .

Z A R Z Ą D
Oddziała Lubelskiego Związku Ziemian _

zaprasza członków tegoż oddziału na zebranie do lokalu Filii 
Związku Ziemian (Krak. Przedm.) na dzień kw ietn ia

o godzinie 11-tej rano.
Ze względu na potrzebę omówienia wielu spraw pilnych 

i ważnych, E ic z is e  p r z f f e ^ e i e  członków jest bardzo pożądane.

iiii i  f i o i i i  m
m. LUSUAA

podaje do wiadomości pp. Członków że w dniu 10 k w i e t n i e  r. b. o 
godzinie 5-ej po południu odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia doroczne 
Ogólne Z branie z następującym porządkiem cbr d:

1. Wybór przewodniczącego zebrania.
2. Sprawozdanie a działalne ści za rok 1917.
3. Wybór nowego Z ».rządu na miejsce ustępującego.
4. Wybór IComisyi Rewizyjnej.
5. Wnioski csłonków.
W razie niedojada co skutku pierwszego ztbrania, odbędzie się w 

tym samym dniu o godzinie 6 ej po południu drugie Zebranie jako pra­
womocne* be?. względu na ilość przybyłych członków. 958

W alrts Zebrsstle Członków
Lubelskiego Stowarzyszenia Spożywców
odbędzie się dnia 7 k w i e t n i «  t. i. w niedzielę o godz. 3 ej po poł. w 
sali szkoły handlowej męskiej przy ul. Bernardyńskiej. W razie nie doj­
ścia do skutku zebrania odbędzie się c-no w drogim terminie dn. 84 g© 
k w ie tn ia  o tejże godzinie w tejże soli i będzie prawomocne bez 
względu na iłeść przybyłych członków.

P s r a e ą s l e s f e  o  Is e*n d:
1) Zegajeaie Zsbnmia. 2) Wybór prKcwndniC7.ącfgo. 3) Odczytanie i zatwierdze­

nie protokołu poprzedniego Ogólnego Zebrroia. 4) Sprawozdanie Zsrządu za rok 1917. 
5) Sprawozdani-: Wydziału Społ. Wycli. 6) Sprawozdanie Komisy i Rewizyjnej, 7) Po­
dbiał nadwyżki. 8) Zatwierdzenie budż-tn nr. rok 1918. 9) Wnioski Zarrądu: a) obo 
wiązkowe wpłacanie drugich udziałów, h) okreś enis waluty nowych udzie łów. <•) upo­
ważnienie Zarządu do korzystania z r redy tu do wysokości kspitełu udziałowego. 1C) 
Wybory uzupełniające 6 ciu członków Zarządu. 11) Wybory uzupełniające do Komisy i 
Rewizyjnej. 12) Wnioski członków.

ZA K O PA N E,-w illa  „Oksza”
d o  w y n a j ę c i a  po Z, 3 i ł  po l io jc  z Huohniam i,  hom pSctn is  i w y g o d n ie  u m e b lo w a n e .
Ne miejs mu łazienk*, wodociągi, zlewy, piwnice, komori:), stajnia, wozownia. Położenie 
willi n?jpiękniejsze, słoneczna, z widokiem na góry. Balkony, werandy oszkkne i t .  d 
947 C E N Y  U M I A R K O W A N E .
Bliższa wiadomość; Z a k o p a n e , STANISŁAWA A Y 6 I E R 0 W  A

w ła ś c ic ie lk a  „OKSZY“
 a lb o ;  EQSSUMD RYGIES, d yr .  T e a t r u  W ie lk ie g o  w  L u b l i n i e . -------

Bin IHilttU THH8 I9IH MEVlBOg
„POLSKA CENTRUM HBHDLOWB”
podaje do wiadomości pp. Akeyonaryuszów Towarzystwa, śe w dn. 27 
kwietnia 1918 o godz. 11 rano w lokalu Polskiej Ćsntrali Handlowej 

w Radomia, Plac 3 Maja odbędzie się
OGÓLNE ZEBHÄSIE AECTCNIIltYUSZÓW

Porządek dzienny obejmuj»:
1) Sprawozdanie rachunkowe, bilans oraz rozrachunek zysków i str?,t za czas 

od 1/VII 16 do 31/XEI 1917 r.
2) Odczytanie protokółu komisy! rewizyjnej.
3) zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat, oraz pokwitowanie Zarządu 

z działalności w tym okresie.
4) Zatwierdzenie projektu podziału zysków-.
5) Zatwierdzenie budżetu na 1918 r.
6) Dodatkowe zmiany statutu.
7) Wybory 3 2 członków Rtdy N&dzorezej.
8) Wybory 5 członków Komisy! Rewizyjnej.
9) Wnioski członków.
U W Ä G I. I) W zebraniu pówyższem biorą udział akeyonarytisze, którzy 

wpłacili swój udział j«szcza na rachunek pierwotnego kapi­
tału zakładowego i poskdfclą kwity tymczasowe opatrzone 
ASM 1 — 250.

II) Delegaci upoważnieni do reprszentowania poszczególnych in- 
stytucyi, będących akcyonaryuszami i czyniących zadość wy­
mienionym w uwadze 1 warunkom wiuni przedstawić n.t Ze­
braniu imienre pełnomocnictwa Z .-rządów odnośnych insty- 
tucyi. 965

Zl I2E 1 132 u

»»'
zawiadamia pp. Członków Stowarzyszenia, iż w dniu 14 kwietnia roku bieżącego o go 
dżinie 2 po południa odbędzie się doroczne ogólne zebranie w lokalu Szkoły Ludowej 
dom p. Br. Czajkowskiego ul. Bychawska. Wrazla nie przybycia w pierwszym terminie 
dostatecznej ilości członków następne prawomocne zebranie odbędzie się 21 kwietnia 

w tymże lokalu o tejże godzinie bez względu na ilość przybyłych.

Potrzebne m ieszanie
8 —4 p@k@je.

Zawiadomił właściciela 
„0as¥,ł Kazaemwskieso

mmmm-
Eg u b i o n o  3  w e k s l e  in blanco 1) na 

100 rb. z podpisem Józef* Grudnia, 2) 
na 100 rb."z podpisem Stanisława Orsczeń- 
skiego i 3) nń ICO rb. z p (h.ieem Józefa 
Jftszuks, o czom ogłasza Michał Frączek z 
Mai nówki gminy Brzeziny zastrzegając 
nieważność wcieli u osób 3 ci oh. 951

« p o l o n i a  pod Lublinem do sprzedaris, 
1% częściowo lub w całości z kompletny­
mi zasiewami; morgów 39. Wiadomość Ln 
blin Solna 3. 952

P o k ó j  liżb d w a  bez mebli do wynaję­
cia zaraz. Wiadomość Kapucyńska 

Owocaraia „Pomona”. 952

Po s z u k u j e  s i ę  m i e s z k a n i a  dis 2 rb
inteligentnych osób. Zgłoszenia Ogro 

dowa 12 u stróż*. 963

P o s z u k u j ą
szwajcara.

„Głosu”.

m i e j s c a  woźnego lub 
Oferty dl* W. P. w Adm.

957

Po s z u k u j ą  p o s s d y  magazyniera, ka- 
syera lub pomocnika buchaltera. Wia­

domość ul. Górna M 12 Fedorowicz. 954

p o t r z e b n y  z a s - a z  z d o l n y  strycharz 
do majątku „Lasy Lubartowskie' p. 

Lubartów. Wymagane poważne polecenie.
955

Bw e h a l t e r 1 rolny ze znajomością bu- 
clialteryl fabrycznej poszukuje od każ- 

d>go czasu posady samodzielnej lub p o ­
mocnika. Dobra praktyka, chlubne św ia­
dectwa. Wiadomość: Bernardyńska 13 m. 
24. Cegielski. • 944

la tf fo lm ą  jednokonną mało używaną 
sprzedam. Zr.mojeka 29, stróż wskaże.

280
g n t e l i g e n t r m  p a n i e n k a  potrze 
6 kasjerka. Skład apteczny Ks-fc-

potrzebna jęki 
Przed 4( 

933

Do  s p r z e d a n i a  aparat Patbe k ine­
matograficzny. W1» domość Bychawska 

M 1 dom, Czajkowskiego Sawicki. 926

Fo r t e p ia n  w i e d e ń s k i  Hofera do sprze­
dani». Namiestnikowska za Konopnic­

ką (Rury) dom Gyldberga I piętro od 4-ej 
do 6 ej. “ 925

Za g in ę ła  cslązeczkan działowa C-to 3414 
wydań» przez K. P. P. L, na imię „Mi- 

chowskie T-wo P. O.” Łaskawy znalazca 
zecheo odnieść do Adm. „Głoeu Lubelsk.”

Po t r z e b n e  zaraz podręczne do sukien. 
Namiestnikowska £7 m. 12. 945

Fipierajsj iiiajel 
i przempsł polski.

Sdsllfli i lliinwalk pisia A  W « |d a t $ A s M .  Ink. „Z isröW — al IK iea  te c z k i Bi 10. iidaktoraaoßwfcdaßlaj i w^iwa i8.  iM to s H a le w s k ł ,
4


